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w as  zo s t an i e .  l es t eSmy  ż e b r a k a m i ,  n i e d o a m j
0 ż y c i e ,  a p r z y j e m n i e  u m i e r a ć  po k r ó l e w s k a . "

„ N ie  z a w i s ł o  l o  od nas ,  —  d u r z u c i ł  s t a r u 
s z e k  —  a l e  od t r z e c h  do s t o j n i kó w,  k tó r y m  
w y r a ź n i e  z l e cono  w y b r a ć  k ró l a .  Udam się 
do n ich  z a  w a s z e m  p r z y z w o l e n i e m . "

Kiedy  s t a r z e c  p r z y b y ł  do  o w y c h  t r z e c h  
d o s t o jn i k ó w ,  i w y l u s z c z y ł  . i m , o co c h o d z i ,  
odpowiedz i e l i  m u :  „ S ł u s z n e  j e s t  życzen i e  ż e 
b r a k ó w ,  p r z y j em n i e  j e s t  w s am e j  r z e c z y  k r ó 
l ow ać  c h u ć b y  t y l k o  dz ień  j ed en .  P r z y p r o 
w a d ź  i ch  do  n a s . “

Ż e b r a c y  p r z y b y l i  i os iedl i  na t r on i e .  Owi  
za ś  t r z e j  dos t o jn i cy  r z e k l i :  „ D o ty c h c z a s  c h o 
w a l i ś m y  z a w s z e  j e d n e g o  k r ó l a ,  j u t ro  p o c h o 
w a m y  aż  d w ó c h  n a r az .  D la t ego  mus .  na ród  
z e b r a ć  się wcz eśn i e j  niż  z w y k l e  p r z e d  p a 
ł a c e m . "

T y m c z a s e m  o d k r y ł  B i k a r m a d ż i d i , j a k i  był  
p o w ó d  ś m i e r c i  wyLru i i ych  p op rz e d n i o  k ró l ów .  
D a w n i e j s i  k ró lowie '  p r zy no s i l i  w  nocy  of iary 
d u c h o m  z i emi  i wody  i o śm iu  g e n i o m ,  co 
s t r z e g ą  św ia t .  P o ź m e j o i  k r ó l o w i e  nie r ob i l i  
t e g o ,  i z a  t o  popada l i  śmie r c i .  B ik a r m ad ż i d i  
p r z y g o t o w a ł  n a ty c h m i a s t  n a jp i ę k n i e j s ze  of iary
1 od da ł  c ze ść  duch om.  U r a d o w a n e  d u c h y  
u t r z y m a l i  g o  n i e t y lk o  p r z y  życ iu  ale  nad to  
w ie ł k i en . .  s k a r b a m i  cb u a rz y l i  o b n d w ó c h  n o 
w y c h  K r ó l ó w .

N a z a j u t r z  p r z y b y ł  c a ły  na ród  z  d r z e w e m  
p r z e d  p a ł a c ,  aby pal ić  c i a ł a  o b u d w u  m ł o d y c h  
K r ó ló w .  N ie  ma ło  się j e d n a k  zdz iw i l i  w s z y 
s c y  w idz ąc  obudwTu ż y w y c h  i z d r o w y c h .  Ow.  
t r z e j  dos to jn i cy  i w i ę k s z a  c zę ść  n a r od u  o t r z y 
ma l i  ho jne  upo mi nk i  od  ob u d w u  n o w y c h  
w ła d z c ó w .

K a p ł a n i  od czy t a ł '  n a s t ępn i e  m od l i tw ę  d z i ę k 
c z y n n ą  z a  oca l eni e  K r ó l ó w  i od  t e g o  c za su  
Uzriiał ca ł y  n a r ód  B i k a r m a d ż i d a  za  z e s ł a ne g o  
z n i eba K r ó l a .

K ró lu j ą c  w  no w em  sw e m  p a ń s t w i e ,  d o w ie 
dz i a ł  się r a z  B i k a r m a d ż i d i ,  że  j eden  z  u r z ę 
d n i k ó w  u c i s k a  n a r ó d  n i ep ra wn ie .  Z a m i a s t  
u k a r a ć  go ś m i e r c i ą ,  s k a z a ł  go  K ró l  na w y 
gnan i e .  U r z ę d n i k  l en  p ośc i ł  z a w s z e  t r z y  r a 
zy  na mies i ąc  to  j e s t  1. ,  15.  i 30 .  dnia.  W  k a 
ż d y m  z t y ch  dni  p r z y g o t o w y w a ł  c z t e ry  d rob ne  
of i ary ,  k ł a d ł  j e  na p ł a s k i  kamień  i modl i ł  się 
n ad  niemi .  P e w n e g o  razu.  po dczas  s w e g o  
w y g u a n i a  chc i a ł  w po łudn i e  p r z y j ą ć  j a k i e ś  po -  
żyw ieu i e .  P r z e s t a ł  s i ę  w ięc  m o d l i ć ,  a  nie 
ma j ą c  żadn e j  p r z y  sob i e  ż y w n o ś c i ,  s i ęgną ł

po j e d e n  k a w a ł e k ,  p r z y z n a c z o n y  na of iarę ,  
a le  t e n  s c h o w a ł  się z a  d r u g i ,  s i ęg ną ł  po d ru g i  
a t en  s c h o w a ł  s ie za  t r z e c i ,  i t a k s a m o  s t a ło  
s ię z  t r z e c im  i n a s t ę pn ym .  „ S p o ż y j ę  więo 
w s z y s t k i e  n a r a z  —  r z e k i  u r z ę d n i k  —  w s z y s t 
k ie  p r z y r z ą d z i ł e m  p rz ec i eż  w ła s n ą  r ę k ą . "  A le  
w s z y s t k i e  o f i ary  j ę ł y  na t o  uc i e k a ć  w r a z  z k a 
mieni em.  Urzę d . j i k  pu śc i ł  s ię w pogoń za  
niemi .  N a k on i c c  s c h r o n i ł y  się o f i ary  w r a z  
z k am ie n i e m do j a k i e j ś  p i ecz a ry .  U r z ę d u ik  
chc i a ł  po b i e dz  za n i emi ,  l ecz  p o w s t r z y m a ł y  
go  dwa  k o z ł y  k a m i e n n e , k l o r e  s t a ł y  u  w s t ę 
pu do  juski . i i

„ D o k ą d  i dz i e sz  t y  w y r z u t k u  ? "  —  z a w o ła ł y  
koz ł y .  W  tej  j a s k i m  z ag ł ę b i ł a  ,aie w  m y
ś l ach  c ó ra  b o g ó w  N a r a n -  Dagini .  K to  j ą  d w a  
r a z y  z n i e w ó l 1 p r z e m ó w i ć ,  po jmie  j ą  z a  zonę .  
M ia ł że b yś  w  pod obue j  p r z y c h o d z i ć  my ś l i ?  
N ie  j e ś t t o  w  tw o je '  moc y ;  p r z y b y w a ł o  t u  j o ż  
p i ę c i u se t  sy n ó w  k r ó l e w s k i c h ,  ch cąc  N a r a n -  
Dag in i  dwa r a z y  p r z y n ag l i ć  do r o z m o w y ,  a le  
nie  uda ło  się ż a d n e m u ,  a  t e r a z  s i edzą  t u  w s z y 
s c y  u w ie z i e n i . "  W y p o w i e d z i a w s z y  t o ,  p o 
p c h n ę ł y  t a k  si lnie u r z ę d n i k a ,  żc  nie o p a r ł  siei 
a ż  w  pob l i żu  B ik a rm a d ż id a .

„ P o  coś ,  sie t u  p o i a w ’ł ? —  z a w o ła ł  K r ó l  —  
S k a z a ł e m  cię p r z e c i e ż  na wyg nan i e .

U r z ę d n i k  o p o w ie d z i a ł  na l o  K r ó l o w i  w s z y s t 
ko ,  co mu  się p r zy t r a f i ł o ,  b ik an na d ż j i d i  w y 
p r a w i ł  s ię n a ty c h m i a s t  z  Sz a lu im  i t r z e m a  
u r z ę d n i k a m i  do j a s k in i .  Z a r a z  na w s t ę p i e  
p o c h w y c i ł  o b a d w a  kamien ne  ko z ły  za  r o g i ,  i 
r z e k ł  do s w y c h  t o w a r z y s z y  p o d r ó ż y :

„ W y  c z t e r e j  idźc i e  n a p rz ó d  i p r zem ieńc i e  
s i ę !  j e d e n  w  r ó ż a n i e c ,  d ru g i  w  o ł t a r z ,  t r z e c i  
w  dzban  o f i erny  a  c z w a r t y  w  lampę .  J a  
p r z y j d ę  za  w a m i  i z a c z n ę  wa m opo w ia da ć  
h i s t o ryę  z  d a w n y c h  c z a s ó w .  W y  uw a ż a j c i e ,  
i  w y k ł a d a j c i e  j a k na j m y l u i e j  mo je  op ow ia 
dan i e . "

Ci  c z t e r e j  w es z l i  do  p i e c z a ry  i p r z em ie n i l i  
r i ę ,  j a k  im pu l econo .  P o t e m  w s z e d ł  s a m  
K ró l  i o z w a ł  s ię w  t e  s ł o w a :

„ J a  w ł a d z c a  D żn mp u t i py  p r z y b y ł e m  tu t a j ,  
ab y  w i dz i e ć  s ię z  t o h ą  c ó r o  b o g ó w  N a r a u -  
Dagini .  R o z k a ż  mi  upowiedz i i  ć s o b i e ,  lub
m o że  s a m a  z e c h c e s z  m ó w i ć ? "

N a r a n - D a g i n i  m i lcza ł a .

„ N a r a u -  Dag in i  —  r z e k ł  o ł t a r z  —  z ł o ż y ł a  
ś l nb  na  u i e p r z e r w a u e  mi l czeni e .  Mnie p r z e d 
miotom i b ez  du sz y  nie  p r z y s t o i  s ię w p r a w d z i e  
o d z y w a ć ,  a le  k i e d y  t y  w ie lk i  k r ó l u  chc esz
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a lbo s a m opowiad ać  h i s t o r y ę  a lbo s ł u c h a ć  
p o w ie ś c i  ł  u s t  có ry  b o g ó w  N a r a n  -  Dag iu i ,  t o  
n i e p r z y z w o i c i e  b y ło b y  mi l czeć  O p o w i e d z i a ł 
by m  ci s am h i s t o ry ę  w  m i e j s ce  N a r a n - D a g in i ,  
a l e  u t r u d z o n y  j e j  b e z u s t a n u e m i  m o d ł a m i , nie 
m ó g ł b y m  p od j ą ć  s ;ę t eg o .  Z a c z n i j  w ięc  ty 
s a m ,  w ie lk i  K r ó l u !“

N a r a n - D a g i n i  s p o j r z a ł a  z ukosa  na o ł t a r z .
„ W  d a w n y e h ,  b a r d z o  d aw ny ch  c z a s a c h  —  

z a cz ą ł  B ik a rm a d ż id i  —  c z t e r e j  p a s t e r z e  z c z t e 
r e c h  r o ż n y c h  au łów '  pa ś l i  s w e  t r z o d y  spo in i e  
na  j e d n e m  polu.  P ew ne g o  r a z u  p r z y s z e d ł  j e 
den  z n ich p r ę d z e j  na zw yc z a jn e  m i e j s c e ,  a 
ch cąc  dać  p oz n ać  r e s z t y  t o w a r z y s z o m ,  żc 
j u ż  b y ł ,  uc io s a ł  z d r z e w a  p os t a ć  kob i ecą  i 
o ds ze d ł .  P o  nim p r z y b y ł  d r ug i  z m ł od z i eń 
có w  i u m a l o w a w s z y  z ż a r t u  uc io s an ą  p o s t a ć  
n a  żó ł t o ,  odda l i ł  się t ak że .  Z a  nim n a d s z e d ł  
t r z e c i , po p ra w i ł  f i gurę  i z ro b i ł  j ą  pod ob n i e i -  
s zą  do ko b j e t y .  N a r e s z c i e  s t a w i ł  s ię c z w a r 
t y ,  w ion ą ł  w  nią d u s z e ,  a d r e w n ia n a  p os t a ć  
s t a ł a  się ś l i c zną  dz i ew czy ną .  Po  n i e j ak imś  
cza s i e  pow róc i l i  w sz y sc y  młodz i eńcy  na t o s a -  
mo mie j s c e ,  a  u j r z a w s z y  t a k  p i ę kn ą  ko b i e t ę ,  
w sz cz ę l i  w aś ń  p om i ęd zy  sobą.  „O na  na l eży  
do mn i e  —  r z e k ł  p i e r w s z y  —  bo j a  ją uc io-  
sn ł em z d r z e w a . 44 D ru g i  z a w o ł a ł :  „Moją  j e s t  
bo j a  j ą  p o m a l o w a ł e m t r z e c i  na t o :  wJ a  p o 
p r a w i ł e m  j e j  k s z t a ł t  i z ro b i ł e m  ją po dob n i e j -  
s zą  r z e c z y w i s t e j  k o b i e c i e ; 11 a c z w a r t y  w r e -  
ś c i e : „ J a  na t c h n ą ł e m  w  nią d u c h a ! 44 J a k
m ni em as z  N a ra n  -  Da g i c i  k o m u  s ł u s z n e  nal e
ż a ł a  się ta k o b i e t a ? 44

N a r a n - D a g i n i  u . . le ża ła .  O d e z w a ł y  się t edy  
o ł t a r z  i r ó ż a n i e c :

£ 0  .wie lk i  K r ó l u ,  z a p y tu j e s z  Na ra r .  - Dagini  
o j e j  m n i em an i e ,  ale ona  ci nie odpowie .  My

U czony  francuslij B ertran d  de St. G erm ain p r z e 
tłu m aczy ł w ażn e d zie ło  L e ib n itz a : O f o r m a c y i  i  r e -  
w o lu c y a c h  g lo b u .  D z ie ło  to p ierw szy  raz p rzełożon e  
za ję ło  bardzo F rancuzów , k tórzy  w  o g ó ln o śc i mało 
czytają w  obcych  języ k a ch . T łum acz u m ieśc ił na cze le  
o b szern ą  przedm ow ę, w  której podnosi z a s łu g ę  i  w p ły w , 
jak ie  badania naukow e L eiL m tza -wywarły na naukę  
w  o g ó le , a sz czeg ó ln ie j na g eo lo g ie . G łow nem  zato- 
że.iiem  przetłum aczonej św ie żo  k sią żk i L e ib n itza  j e s t : 
w ykazać ca ły  p rzeb ieg  form acyi naęzego g lob u . P o 
dobnie jak  D eca r trs  m niem a o n , ż_ ziem ia je s t  z g a 
słem  słońeem . K ilka rozdziałów 7 zajmują studya nad  
zw ierz ę ta m i p rzed p otow em i, o których jak  wiadom o  
W ielce je sz c z e  pu d ziśd zirń  różnią s ię  zdania uczonych . 
P.  S a in t Germain s i i i  s ię  d o w ie ść , żc  L e ib n itz  za 
słu gu je stan ąć w  p ierw szym  szereg u  obok n ajg łów n iej
sz y ch  g eo lo g ó w  now szych  cza só w . —  W  tym samym  
przed m iocie  w yd ał także uczony w ło sk i,  dyrektor  
geo lo g iczn eg o  m uzeum  w  T o ru n iu , p. F ilip p i, ob szern e  
d z ie ło  pod ty tu łem : L is t y  o k r e a c y i  z ie .n i .  Jestto

s p r z ę t y  p oz ba w io ne  duszy  r a d e b y ś m y  c o d 
p ow ie d z i a ły ,  a le  u s t a w i c z n e  m o d ł y ,  córy  bo 
gó w  p r z y p r a w i ł y  na s  o z d r o w y  r o z u m ,  nie 
u m i a ły b y ś m y  t e ż  r o z s t r z y g n ą ć  do b rz e .  W s z a k 
że  nie p r z y s to i  m i l czeć  p r z e d  t a k  w ie lk im  
K r ó l e m ,  o d w a ż y m y  się t e dy  z a m i a s t  N a r a u -  
Dag in i  ob j awić  na sze  z d a n i e ,  j a k k o l w i e k , w y 
padn i e .  Mn i emamy ,  ż e  Kobieta  na l eży się t e 
m u ,  k to  j ą  p i e r w s z y  uc io s a ł  z  d r z e w a . 44

Nie  z g a d z a j ą c  się z  t a k ą  o d p o w ie d z i ą ,  nie 
mog ł a  s ię p o w s t r z y m a ć  N a r a n - D a g i n i  i p r z e 
mów i ł a  :

„ O ł t a r z u  i r o ż a ń c z e ,  w y  m a r t w e  p r z e d 
mio ty ,  p ow aż ac i e  się ob j a wi ać  w a s z e  zdanie  
i to zu p e ł n i e  f a ł s zy w e .  W o la ł y b y ś c i e  m i l czeć .  
Widz i c i e  p r z e c i e ,  że  j a  s a m a  nie o dp ow ia d am  
r. igdy.  T e n  co uc io sa ł  f i gurę  —  do d a ł a  da 
l e j — ‘ j e s t  j e j  o j c e m ,  len co j ą  p o m a l o w a ł  jej 
m a t k ą ,  t en  co j ą  p o p r a w i ł  co do k s z t a ł t u  i 
z ro b i ł  podob n i e j s z ą  k o o i e c i e ,  j e s t t o  l a m a ,  o j 
c iec  d u c h o w n y ,  ą ten co j ą  n a t c h n ą ł  życ i em 
s t a ł  się j e j  mę że m .  Do t e go  t e ż  mus i  na 
l e ż e ć . 44

N a r a n - D a g i n i —  o z w a ł  s ię B ika rn i adż id i  —  
w y p o w i e d z i a ł a ś  sw e  zdan i e  j a k  i s t o t a ,  ob da 
r z o n a  d u s z ą ,  a t y  o ł t a r z u  i r o ż a ń c z e  w y p o 
wiedz i e l i ś c i e  sw o je  j ako i s t o t y  b e z  ducha' .  
N i e za p o m in a i c i e ż  o.  t e ro !  A t e r a z  uzy c h c e 
cie op ow ie d z i e ć  mn ie  j a k ą  h i s t o ry ę  cz y  po 
s łu ch ac i e  nowe j  o d e m n i e ? 44

N a r a n  - Dagini  mi l cza ł a .  Z a  to  p r z e m ó w i ł  
dzban  o f i e r n y :

„ N a p e łn i o n y  a m b r o z y ą ,  n ie  mogę  żadne j  
o p ow ie d z i e ć  h i s t o r y i .  O p ow ia d a j  s a m ,  wie l 
ki  K r ó l u . 44 ( d .  n . )

bardzo ja sn y  w yk ład  zjaw isk  natury, k tóre p ra cow ały  
nad form acją  kuli z.iem skipj, a za  n ajlepszy  dow ód  
jeg o  w a rto śc i m ogą p osłu żyć prędk ie przekłady na 
obce ję z y k i,  m ianow icie  na ję z y k  fran cu sk i staraniem  
p. Pom m ier, profesora w  liceum  B onaparte.

—  O b ja ś n ie n ia  do k lassykóto  n ie m ie c k ic h  ( E r  I d u - 
t e r u n g e n  z u  d en  d eu tsc h e n  C la s s ik e r n )  n azyw a się  
cen iona w  N iem czech  p u b lik acya , która w ychodząc  
p eryodycznem i zeszy ta m i w  J en ie , zpod piór« znakom 
niitych uczonych , zaw iera  k rytyczn e poglądy ja k o też  
p rzyp isk i lite ra ck ie  i  h istory czn e  do a rcy d z ie ł lite ra 
tury n iem ieck ie j. N ajnow szy z e sz y t  obejm uje obja
śn ien ia  do G otego: C t a u i g a , S t e l l i ,  I p h i g e n i i  i  T a s -  
s a ,  tu d zież  do S z y lle r a :  I n t r y g a  i  i l l i to ś ć .  W  dal
sz y c h  zeszy ta ch  nastąpi dokończen ie uw ag i p rzy p i-  
sk ów  do d z ie ł S zy liera  i rozp raw a o rozw oju  dram a
turgii pióra L . E ckardta . W r o e z n ic ę  urodzin  S zy llera  
zapow iada p. E ckardt odę pochw alną na c z e ść  w ie l
k iego  w ie s z c z a , tud zież poem at dram atyczny : F r y d r y k  
S z y l l e r .
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